
Nr, 67. Rok XI. Lwów, sobota 10 lutego 1906. Wydanie poranne.
C e n y  p r e n u m e r a ty . .

We I *rowie: mtetiecznle 2  Kor­
zą coaztenr.ą d w u k rotn ą  dos.zwę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z  przesyłką poc*t. w kraju 
i mor\rr.hii: 

m lrń ęcz . 2 K .5 C h - f  Z 2- k r a t  3  K -— k  
kw arta! 7  K. 5 0  h- *  1' 9  K. — h.
rocznie 3 0  K. -  h. f P°-Ztc"»- 36  K. -- h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Z w :ą z K a  po 
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Adimoistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Cnenążczyzm- 77—19,

w ycb o tfz l S8 raa&y d ra b in ie
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych naieży adresować do: Kedakcyf Cłowa FołskJi 

iadsvła ’ pod adresem: Administracja Słowa Folskic^o we Lwowie.uprasza się nad 

W y d a w e s : i n ż y n i e r  W A lS M - W

we Lwowie, — Ust., w sprawcca 
dres dla telegramów: Słowo lwów.

C en ] OgfOS*e»Ł
Ogłoaz“Bia .eseraty) za I wiewi
petitowy luk jego miejsce 20 W . 
Nadeataae za wiersz petitowy luo 
Jego miejsce 8 0  halerzy.
Neki oiogia za vriersz petit. t»0 hal. 
Doniesienia o sjubocii. zaręczy-asa 
it.p. wiadomości po 1 Kor. zawiers*. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 k. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gpb* 
szeni pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. poooiuuu. 6 h< z przesyłkę IO lc 
Nr poranny 4 h. z przesyłkę 6 l». 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

reklamacjeprzedpłaty i odbioru pisma, .głoszenia i rekian 
— Nr. telefonu kenakcy: Ó41, Administracji .40.
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K a l e n d a r z  L w o w i k  i.

S obota  10 lutego.
Im io n a ,. Rzym.-kat.: D z.ś: S Jio lasak r Panny. — 

Julro: G. 6. Staroznp. Lucyusza — Gr.-kat-. Dziś: 381 jc - 
frenia. — Jutro: 29. N. 4 o obi. syn li I. — Słowiański : 
Dziś: TomSy bł. — Jutro: śv\ięióch..y.

Wschód słońca 6*74, zachód 4 33.
? e r i ę ( i  ILolejw tro odchodzą ze I,\vowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).. du Krakowa 8*25", 
8*35, 2fs0*, 635- 11, 1245', 4*15; ao R eszo. . 410: do 
Podwołoczysk 6*30, 10*55, 2*. 9. ll '05 ; ‘'do Czerniowiec 
0*15, 9 20 2*40*'; 10 40, 2*51* s do Kołomyi: 5*50j do Stry­
ja: 11*10; do Ławocznego: 7 30, Ź*o5, .*25: dc Sam bora: 
*'00. 4 20. 10*55: do Jaw oiow a: 6'55. 5*28, do kawv. 7*30; 
11*15 do Bełżca: U 10; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
•locne (od 6 wieczór do #’59 nano| drukowane czarno.

B fnzez t  b lb llw ieK L  Ossolineum: Biblioteka w d. 
l>OW$z. od 11-2; rjitizeuip w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9 -1 nadto we wtorek i piątek od 3—o, w nieuzieię 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8—1 i od 4—7* 
Muzeum Dzieduszyckicn, (Teatralna 1S>) yv n:ędz. 10—1 
w dn. powsz. 10 1 za zgiosz. — 3ib.';oteka Potiirz. 
cka (hr. Dzieauszyckicli, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. 10— L  — M uztarr Tzemesłowe 
Oi . arie w1 dni pows " ditle (prócz poniedziałku) Od g. 9—2, 
w święta od 10—1. Biblioteka Baworowctich (Ujejskiego
2) otwarta cc dzień od 8—1 przedpoi. B.bl. PawliK^wskicn 
(Trzeciego Maja 5) środy, so b o r7 i niedzieie od II—12.
— Bjbl."Politechniki w święta, nieaz.e.e i poniedziałki od 
11—1, w inne dnie lO—1 i 4 -S. — Biblioteką Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (orocz nieu;:.. i św. ru­
skich). — Bibl. Naroanego Domu (Teatraina 22) we wto- 
rki. środy, piątki, soboty 9— 3—6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej ( l .’ ś w . Stanisława i. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—3 wie­
czorem.

W y stiłw y  »U i e , Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum orzemysłowe) codz od g. 10—5. Opłata 60 r.„ 
w nied 30 h.

Ł » * « t .S l r  1 w Pasażu Hanimana
(46 razv premiowane) v\ tym tygodniu do widzenia: Dania
-  Wyspa Dotnholm. — Wstęp 20 hai.

Odczyty t w y U la u j. W y / k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
dr- K. Nitmar : „Geografia ziem polskich VIII — Galicya“ 
I )ługc sza 8 o 6 w

— S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h :  (Szkoła kr. 
Jadwigi, ui. Akademicka 9). Wykład dra Z. Pruchnickiego 
iiie odbędzie się.

P a s i r d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Posiedzenie lwow. 
członków naucz szkół wyższych o 7 w. w sali XIi 1 uniw.

— Posiedzenie koinitelu w sprawie założenia Rad 
opiekuńczych w sali prezy dyalnej sadu krajowego (ul. Ba­
torego l. i).

l e a t r  n ile is ld l. Dziś o g. 7*30 „Cierpki owoc* ko- 
rnedya Robe.ia Braccó; — jutro o g. 3110 „Przekupka war­
szawska*1, wieczór o g. 7 (wyjątkowo) „Walkirya" opefa 
w 3 alfach Wagnera. Występ Korolewicz-Waydnwej i A. 
flandrowskiego.

W sp raw ie  c te iM to i łz a c y i
poeziowweh kas  osze/ęónosei.

Na jednem z  ostatnich posiedzeń lwowskiej Rady 
miejskiej porus>.vl członek tej rady p. Choiodecki sp ra­
wę doniosłego znaczenia dla interesów  naszego krain, 
a  mianowicie spraw ę decentralizacja państw ow ego urzędu 
pocztow ych kas oszczędności.

Szkoda, że reprezentacya naszej stolicy, która znaj­
duje nieraz dość czasu na dyskusye w sprawach daleko 
mniejszej wagi, nie poświęciła zaraz wówczas większej 
uwagi tej ważnej sprawie i nie przeprowadziła nad nią 
dyskusy1 zasadniczej, mogącej wykazać jej niezwykłą 
aktualność i wagę.

Należy się spodziew ać, że m agistrat lwowski! k tó ­
rem u przekazano interpelacyę radcy Cliołodeckiego do 
rozpatrzenia, zada sobie potrzebnego trudu, aby jak naj­
rychlej przedłożyć Radz:e ipiejskiei konkretne w tej sp ra­
wie wnioski. Zanim to  nastąpi, należy oczekiwać, że 
po.voia.ne do zab ian ia w tej spraw ie głosu czynniki 
w drożą ze swej slronv sto owną akcyę z całą ene-gią, 
na jaką ta  spraw a zasługuje.

O rgan izacja  urzędu pocztowych kas oszczędności, 
opierająca się na ustawie z 28 maja 1882 i na rozp. 
organizacyjnem  z 10 pa tdzieinika 1882, należy do łych 
licznych w naszem ft&fistwie instyiucyj, w których idea 
przewodnia, dążąęw do ześrodkow ania całego wpływu, 
władzy, całej m anipulacji i gospodarki w ręku naczel­
nej władzy rządowej w Wiedniu, —  nazwijmy tę rzecz 
po imieniu —  idea zazdro ;hej centralizacja całego 
życia po iitjczncgo i gospodarczego pod opiekunczem 
skrzydłem  sfer wiedeńskich i i  alne dla nas święci 
trium fy . - »- ^ ^  '

Tw órcy i organizatorom ie austryackich pocztow ych 
kas oszczędność i umieli ze zwykłym w nich talentem, 
uśpić w czasie tw orzenia tej instytucyi baczność repre 
zentacyj poszczególnych k ra jó w ; te  ostatn ie me poczy­
niły też ani w ustawie, ani w statucie organizacyjnym  
żadnych zastrzeżeń, mogących z góry Zapobiedz ujemnym 
skutkom  przesadnego zcentralizowania agend, jakie dziś 
na każdym kroku działalności tej instyiucyi dają się 
spostrzegać.

Ducha tradycyjnych instynktów  centralistycznych 
ubrano w płaszczyk gospodarczych interesów  państw a 
i jego obyw ateli, m owiono wiele o błogich skutkach 
i ogrom nych korzyściacn ze stw orzyć się m ającego po­
stępow ego aparatu  łatwej i mmej cyrkulacyi pieniężnej, 
a p rzedew sz.stidem  nowego, silnego czynnika dla roz- 
w jan a w szerokich w arstw ach ducha oszczędności.

O siągnięto niezaprzeczenie olbrzym ie rezultaty, ale 
przy o g n iu 'd o b ra  pub licznego upiertły duchj centralizm u 
i dla siebie smaczny kąsek.

Rząd uzyskał przedev szystkiem m iliardowy kapi 
tai, skupiony w jego w łą c z n ie  rękach, którym obrać: 
podług własnej woli i nie bez korzyści maieryalnycli 
m oralnych, jakie mu dawać musi potęga finansowa.

Że’ ta potęga iest istotnie olbrzym ia, o tern ś\v.'ad 
cza cyfry, ogłoszone w dzienniku urzędowym  pocztowych 
kas oszczędności za miesiąc grudzień 1905 (Verordn. 
Bi. d. P. Sp. K. A. N r. 1 z 2 stycznia 1906;.

O to  wkładki pocztowych kas oszczędności od po­
czątku ich istnienia po koniec r. 1905 wyniosły p r z e ­
s z ł o  77 m i l i a r d ó w  k o t o n ,  sum a wkładek w yco­
fanych w  tym  czasie przeszłe 76 miliardów7 a s  t a n 
netto  w kładek z końcem  gruank, 1905 wynosił p r z e ­
s z ł o  507 m i l i o n ó w 7 k o r o n .

W artość papierów  kredytowych, zakupionych przez 
rząd d!a właścicieli wkładek po koniec r. 1905 (rozumie 
się wyłącznie ty lko papierów  rządowych), wynosi p rze­
szło 170 m ihonćw  koron.

O bok wysokich korzyści, jakie daje ta  potęga fi 
nansowa, stw orzył rząd w instytucyi pocztowych kas 
oszczędności olbrzym i aparat centralny, zatrudniający 
aziś w sam ym  W iedniu około 2 .300  urzędników i urzę­
dniczek, których mianuje z zupełnem pominięciem spra­
wiedliwej proporcyi narodowych interesów, a więc prze- 
dewszystkiem z pośrod swoicli ludzi. Swoją drogą, jak 
pouczają najnowsze zdarzenia, nie przeszkadza to  rządowi 
tych swoich ludzi wyzyskiwać w sposób, wywołujący 
u nich znamienne odruchy.

Przesadna centrulizacya całego skom plikowanego 
aparatu  pocztowych kas oszczędności wywołuje tym cza­
sem dla obywateli państwa z  każdym dniem coraz wię­
ksze nudności, ztyłaczczii, o ile ch.odii o żywotne inte­
resy gospodarcze. \  U k ’ -

jednym  z 'głównych celów instytucyi pocztow ych 
kas oszczędności miało być ułatwienie obrotu  pienięż­
nego w interesach przem ysłowych i handlowych, a to  
przez w prow adzenie system u czekow ego i klearingowego. 
T o  ułatwienie po  za .oszczędnością na opłacie poczto­
we, przybiera nieraz bardzo ujemny wyraz, zw łasżfza 
tam , gdzie chodzi więcej o szybkość, aniżeli o  taniość 
obrotu  pieniężnego.

D la środow isk przemysłu i handlu, bardziej odda­
lonych od centralnego aparatu  urzędu poczt. Kas oszcz , 
a takich liczy państw o wiele, szybkość w obrocie pie­
niężnym poczt, kas oszczędności jest przy dzisiejszym 
stanie centrahzacyi tego aparatu , rzeczą niemożliwą, 
Każdy przekaz, czek, potrzebuje dwóch dni czasu na 
drogę do Wiednia, a dwóch do trzech dni conajmnicj 
na kasow e zrealizowanie i na przekazanie do wypiaiy 
w bardziej od Wiednia oddalonych urzędach pocztowych. 
Jeżeli się do tego doda pow tarzające się nieiednokroinie 

i brani większej gotów ki do wypłaty na mniejszych pocz-
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D Z I W N A  P R Z Y G O D A
DOKTORA JCKYLUA i MR. H Y D E’A.

PrzekłaJ z angielskiego 
M. S-ej.

(Ciąg dalszy.)

„Żądam, abyś zaniechawszy wszelkich innych z o ­
bowiązań, jakie m ożesz mieć tej nocy —  tak, nawet 
gdyby cię wezwano do loża cesarza, wziął natychmiast 
dorożkę (o iieby twój własny powóz nie stał w tej 
chwili w pogotowiu przea twenti drzwiami) i kierując 
się wskazówkami tego listu, który trzymasz w ręku, 
udał się wprost do m ego domu. Poole, mój sługa, 
otrzymał odpowiednie rozkazy, będzie oczekiwał tw ego  
przybycia ze ślusarzem. Wtedy niech rozbiją zamek od 
drzwi mego gabinetu — aie tylko ty sam wejdź don. 
O tw oiz szklaną szafę (litera E) po lewej ręce, wysa­
dzając zamek, jeżeliby była zamknięta i wyjmij — z ca­
łą jej zawartością, mc nie tykając —  czwartą szufladę 
0tl góry, albo (co na jedno wychodzi) trzecią od dołu 
W ogromnem przygnębieniu ducha, w jakiem się obe­
cnie znajduję, lękam się śmiertelnie, abym ci nie dał ja­
kiej biednej wskazówki —  ale gdybym się nawet po 
mylił, poznasz właściwą szufladę po tem. co zawiera. 
Kilka proszków, małą flaszkę i notes. Tę szufladę —  
proszę cię —  zawieź z sobą napowrót na Cavendish 
Square*) —  najdokłacniei z iem wszystkiem, cc. się 
w niej znajduje.

*) Nazwa piacu w Londynie.

T o jest pierwsza część żądanej usługi, a teraz na­
s tę p n a : Jeżeli w yedziesz natychm iast po otrzym aniu te­
go iistu, będziesz z  pow rotem  u siebie znacznie przea 
póinocą. \ le  zostawiam  ci czas do tej pory, nie tylko 
z obaw y jakiej z tych przeszkód, których nie można 
ani uniknąć, ani pizewidzieć, ale także dlatego, że g o ­
dzina, kiedy służba udała się już na spoczy nek, jest 
sposobniejsza ula te^o, co pozostaje ci dokonać. O  pół­
nocy więc —  pro: zę cię, abyś się znajdow ał sarn 
w swym gabinecie konsultacyjnym  1 wpuścił osobiście 
do  dom u pewnego człowieka, który przedstawi ci się 
iąko przychodzący w mojem imieniu i abyś oudał mu 
do rąk szufladę, którą przywieziesz z sobą z mego ga­
binetu.

„Na tem rola twoja się skończy i zasłużysz sobie 
moją najpełniejszą wdzięczność. W pięć minut poiem, 
jeśj zażądasz wyjaśnień, pojmiesz sam, że wszystkie te 
zarządzenia są najprzeanieiszei wagi i że przez zanied­
banie choćby jednego /, nich, jakkolwiek tantastycznemi 
muszą ci się wydawać, możesz mieć na sumieniu moją 
śmierć, aibo utratę moich zm ysłów.

„Jakkolwiek ufam, że nie zechcesz lekceważyć so ­
bie tej prośby, serce mi zamiera i ręka drzy na samą 
myśl podobnej m ożliwości. Pomyśl o mnie, który o  tej 
gouzinie —  w obcem i niezwykłem miejsce —  upadam 
pod brzemieniem rozpaczy tak bezdennej, jak to żadna 
wyobraźnia przesadzić nie zdoła, a jednak wiem pewnie, 
że jeżen tylko zechcesz usłużyć mi dokładnie, troski 
moje rozwieją się, jak powieść, która przebrzmiała. Po­
móż mi, mói drogi Lanyonie —  i uratuj

Twój przyjaciel
H J.

„P. S. Zapieczętowałem już koDertę, gdy nowy 
lęk zdjął moją duszę. sAoźliwe, i e  porzta mię zawie­
dzie i że list ten dojdzie twoich rąk dopiero jutro ra­

no. \V takim razie, kochany Larwonie, spełń mole po­
lecenie, Kiedy ci to  będzie najdugodniej w ciągu dnia 
i pow tórnie oczekuj mego posiańca o północy. Może 
b 'ć ,  że będzie już wte:i\ zapóźno —  i jeżeli nocy tej 
nikt się nie «j4iwi, poznasz, że nie ujrzysz już więcej 
tw ego przyjaciela, Henryka je k y lla .“

P o  przeczytaniu tego listu byłem pewny, że k o ­
lega mój zw aryow ał, aie póki to  nie bym niewątpliwie 
dow iedzB nem , czuiem się obowia.zauym posrąpić, iak 
tego żądał. Im mmej rozum iałem  z całej tej gmatwa 
nifly, tem  trudmej pylo mi sądzić o jej wadze, a nrośba
tego rodzaj j  nie mogta być pom iniętą bez wielkiej o d ­
powiedzialności. W stałem więc od stołu, wsiadłem do 
pierwszej dorożki i pojechałem  w piost do domu je - 
kyi)’a. P ooie oczekiwał mię już. j

O trzym ał on tą sam ą pocztą, co ja, rekom endo­
wany list ze stosownem i zleceniami i posłał natychm iast 
po ślusarza i cieślę. O baj rzemieślnicy nadeszli, pod­
czas gdyśm y rozm awiali i wszyscy razem udaliśmy się 
do prosektoryum  ś. p. dr D eum ans’a, z którego (jak 
ci zapew ne w iadom o) łatwiej się wchodzi do gabinetu 
Jekyll’a.

Drzwi były b a rd /o  m ocno osadzone, zam ek wy­
borny. C ieśla oświadczy ł, że z wielką tylko trudnością 
i nie bez znacznego uszkodzenia m ożna je wysad*tć 
siłą, a  ślusarz był blizki ro z p a c z y .' Ale był to  zręczny 
chłopiec i po dwu godzinach pracy drzwi zostały o tw o­
rzone. Szafa, oznaczona literą E, była niezamknięia. 
W yjąłem szufladę, każałem  ją  obłożyć słom ą i o .liną ć 
pap jerem, a potem  wróciłem z mą razem na Catendish 
tsąuare.

(C. d. n.)
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tach, to  zwloką w obrocie pieniędzy przez pocztowe 
kasy oszczędności dojdzie do sześciu, siedmiu dni.

Ola sfer interesowanych a przedewszystkicm  dla 
św iata przem ysłow ego i kupieckiego stanow i to  nieraz 
poważne nudności i pociąga za sobą dotkliwe przykro­
ści. Przypuśćm y, że fabrykant X ma płacić term inowe 
wekSfc i urgowam  przez niego cdi iorcy sygnalizują mu 
wysłanie czekiem poczt, kasy oszcz. potrzebnej go sówki. 
Jenen dzień opóźnienia stanowi tu m oże n.eraz o losie 
materyałnym najsolidniejszego przedsiębiorcy i przem y­
słowca. Tym czasem  fabrykant X  otrzym uje pieniądze, 
dzięki pośpiechow i poczt, kasy oszcz., po trzech, sześciu 
lub siedmiu dniach, często nie bez równoczesnego p ro­
testu wekslowego.

Przy obecnej centralistycznej organizacyi, utrudnio- 
W  też jest dla uczestników obrotu  czekow ego i kle- 
lęr.ngowego utrzym anie ewidencyi każdocześnie rozpo­
rządzanej gotówki, posiadacz konta nigdjfjna pewno nie 
wie, ile wynosi w danej chwili jego zapas kasowy i do 
jakich granic może nim rozporządzać.

Vi szys/kie te trudności m ożna zmniejszyć i w zna­
cznej mierze usunąć przez zdecentralizowanie urzędu 
pocztowych kas oszczędności.

Galicya w tej spraw ie potrójny ma in teres: interes 
natury politycznej, narodow ej i gospodarczej. O ko­
liczność, że inne kraje analogicznej akcyi dotychczas 
wyraźnie nie rozpoczęły, spraw y nie przesądza, a m o­
tywy, k tóre lubią wysuwać sceptycy, w ątpiący w pow o­
dzenie akcyi za decentralizacyą p, k, o., że rząd dc- niej 
nie dopuści, bo dając ustępstw o dla Gaiicyi, musiałby je 
dać także i dla innych prowincyi, nie zasługuje także na 
uwagę. Owszem niech za przykładem  Gaiicyi wysuną 
tę spraw ę na tapet i inne prowincye, w podobnych znaj­
dujące się w aiunkadt, a będzie wówczas więcej szans 
powodzenia tej akcyi.

A  teraz na zakończenie w arto  w skazać jeszcze na 
ciekawe cyfry, świadczące, jak poważny udział ma u a -  
l:cya w obrotach pocztowych kas oszczędności Cyfry 

wykazują nie tylko, że kraj nasz do Austryi N iższej 
i Czechach zajmuje trzecie miejsce pod względem Ogól­
nej w ysokości obrotów  pocztowej kasy oszczędności, ale 
rzucają nadto  interesuiące św iatło na statystykę w y w o- 

y u  p i e n i ę d z y  z G a i i c y i  do innych prowincyi 
państw a.

W szczególności w roku 1905 wynosiła dla G a­
li cyi w cyfrach zaokrąg lonych: ilość wkładek oszczę
dności 301 .310 , w artości 10 ,531 .134  k. w obrocie cze­
kowym iiość przesyłek 1 ,934 .992 , w artości 336,944 762 
kor. Razem przeto w r. 1905 G alicya wpiacila w po ­
cztowych kasach oszczędności na 2 ,236 .302  pozycyi —  
3 47 ,475 .900  kor.

W tym sam ym  czasie, tj. w roku 1905 odebrała 
Galicya z poczt, kasy oszezęd, wkładek oszczędności 
124.966, w artość, ogóinej 9 ,542 .373  kor. (ta cyfra w 
zestawieniu z poprzednio podaną 10 ,531 .134  kor. oszczę­
dności w r. 1905 złożonych wykazuje, że tylko jeden 
milion koron oszczędności kraj nasz na tej lokacie zdo­
łał pozostawić), przesyłek czekowych otrzym ała Galicya 
w r. 1905 w ilości 336 .624  (a więc sześć razy mniej 
przesyłek odeLraia, aniżeli ich wysłała) ogólnej w artości 
138 ,511 .624  kor. \

Razem przeto przez pocztow e kasy oszczędności 
wpłynęło do Gaiicyi w r. 1905 na 4 6 1 .590  pozvcyi 
1 i8 ,084.041 kor. *

£. zestaw ienia tej ostatniej cyfry z sum ą 347 mi­
lionów koron, wysłanych i złoźonycłi z  Gaiicyi w r. 1905 
przez pocztow e kasy oszczędności, wynika sm utna dla 
nas konkluzya cyfrowa, wykazująca, żeśm y w j e d n y m  
r o k u  i t y l k o  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p o c z t ,  
k a s y  o s z c z .  w y s ł a l i  z k r a j u  200  m i l i o ­
n ó w  k o r o n .

Cala ta olbrzym ia kwota poszła prawie wy­
łącznie na zapłacenie tow arów , sprow adzonych w r. 1905 
do Gaiicyi z innych prowincyi austryackich, bo  w iado­
ma rzecz, że obrotu  czekow ego poczt, kas oszcz. uży­
wają prawie wyłącznie w Gaiicyi sfery kupieckie.

Dwa razy tyle przyjąć możemy z pewnością na 
wysyłkę pieniędzy przekazami pocztowym i zwykłymi, 
przekazam i bankowymi itp.

Cyfry powyższe wykazują wreszcie, jaki olbrzymi 
haracz płaci Galicya rządowi w procentach, jakie ma od 
pieniędzy przez nas w poczt, kasach oszczędności loko­
wanych, nie otrzym ując w zamian nawet tak drobnego 
ekwiwalentu, jak zam ianowanie udpowiedniei ilości n a- 
s z y c h  urzędników w dotyczącym aparacie wiedeńskim.

W szeregu piekących postulatów  kraju na polu 
jego usamodzielnienia spraw a decentralizacyi pocztowych 
kas oszczędności powinna zatem zająć odpowiednie 
miejsce i otrzym ać potrzebne poparcie naszych repre- 
zentacyi.

JÓZEF OLSZEWSKi.

Rada państwa.
P osied zen ie  Izby posłów .

W iedeń . (TBK.) N a wczorujszem posiedzeniu Izby 
posłowie wszystkich stronnictw  niemieckich wnieśli in- 
terpelacyę następującej t r e ś t i :  1) co rząd zam ierza
uczynić, aby szkodliwe skutki p r z e s i l e n i a  w ę ­
g i e r s k i e g o  nie dały się odczuć także w tej po ło ­
wic monarchii. 2) w jaki sposób  rząd zam ierza wobec 
dalszego trwania przesilenia na W ęgrzech uregulować 
spraw ę pokrywania przez A ustiyę wspólnych wydatków .
3) w jakiej formie 'zam ierza rząd wprowadzić w życie 
traktat Haricł.lowy z Niemcami, co ma nastąpić z dni-rm 
1 marca b. r. •

Z ro rzą  iku dziennego Izba przvsłąpila do dysku-

syi nad ulgami w związku z u s t a w ą  o w ł o ś c i a c h  
r e n t o w y c h ,  uchw aloną przez Sejm galicyjski. Re­
ferent p. Dawid A b r a h a m o w i c z przedkłada w imie 
niu kcm isyi podatkowej następujące w nioski: 1) U sta­
w odaw cze zabezpieczenie wydawanych listów rentowych.
2) Przyznanie tym  listom bezpieczeństw a pupiłam ego.
3) Uwolnienie od stempli i należylości wszystfflch po­
dań, sk n p tó w  dłużnych itp. dokum entów, potrzebnych 
przy przeprowadzeniu ustawy o  włościach rentow ych.
4) P rzyznanit egzekucyi pcutycznei w spraw ie ściąga­
nia zaległości rem owycb i odsetek,

Referent wywodzi, że są  to  ulgi, jakie dotychczas 
zaw sze przyznaw ano instytucyom , mającym na celu 
popieranie gospodarstw a, żądan ie  Seimu galicyjskiego, 
ażeby państw o objęło gw arancyę za lis ty re n to w e , ko- 
misya podatkow a pcrzuca. Mówca prosi więc c przyję­
cie powyższych wniosków.

P. V o g i e r  zaznacza,. !że przeciw niektórym  po­
stanow ieniom , zaw artym  w ustav.au ktajowej o wto- 
ściach rentowych, istnieją poważne! wątpliwości. Są to 
postanow ienia natury cywilno-prawnej, k tó re ,pow i my 
były być uchwalone przez Rade państw a i wciągnięte 
do ustawy państw oe ej. W tyclŁ  postanow ieniach Sejm 
galicyjski przekroczył sw ą kompeter.cyę. W szczególno­
ści §§ 27, 28 i 29 ustawy galicyjskiej zaw ierają zm ia­
ny postanowień ustaw państwowych.

Ponieważ atoli ustaw a owa już jest sanKcyono- 
wana, a mniejszość kcm isyi, w której imieniu m ówca 
przem awia, nie chce też robić Gaiicyi trudności przy 
dojściu do skutku ustawy, nie zajęła ona zasadniczo 
w rogiego ustawie stanow iska, a tylko żąda, ażeby 
wzm iankowane paragrafy zostały z ustawy krajowej 
przeniesione do ustawy państwowej.

P . dr. B y k  w imieniu Kota polskiego stanow czo 
zastrzega się przeciw stanow isku, zajętem u przez mniej­
szość komisyi i przeciw wnioskowi V ogiera. Jest to  
pow rót do sta rego  centralizmu. Mamy w Austryi cnyba 
dość zatargów  praw nopaństwow ych i trudno pojąć, że 
mniejszość komisyi chce przy iej dość nieznacznei oka- 
zyi ukrócić jrszcze i tak już szczupłe wymiary autono­
mii sejmów krajowych.

Ustawa zo.wała p.zez Sejm galicyjski w ram ach 
jego kom petencji uchwalona, a  przez cesarze sankcyo- 
nowana i niema żadnego powodu do jej korygowania 
obecnie przez Rade państwa. Czyż Rada państwa jest 
in stanc ją  rekursow ą, lub w ładzą opiekuńczą, pow ołaną 
do ko ry g o w an a ustaw krajowych ? Coby p. V ogler był 
zrobił, gdyby ustawa ta wogóle nie była się dostała do 
Rady państwa, lub gdyby nie podobały się mu m ery­
toryczne jej postanow ienia ? Czy m oże i wówczas był­
by wniósł jej zm ianę? Chodzi właściwie o spraw ę mi­
nimalną. K om petencya sejmu krajow ego nie ulega tu 
żadnej wątpliwości. Jest to  ustaw a wyłącznie krajow a i 
na podstawie §■ I?  uśrAw 'lasadniczych scim ma praw o 
uchwalać także postanow ienia natury cywilnej. O  prze­
kroczeniu więc kom petencyi Sejmu gal. nie może być 
mowy. Mówca zatem  prosi o odrzucenie wniosku Vo- 
giera. Przyjęcie go znaczyłoby, że uchwały sejmów po- 
trzcDi ą jeszcze przyzwolenia Rady państw a. Ustawa 
wówczas byłaoy dla nas z zasadniczych względów nie 
do przyjęcia i jej dojście do skutku byłoby zakw estyo- 
nowane. Cała ludność i kraj czekają na ustaw ę. Mówca 
prosi w końcu stronnictw a autonom iczne, ażeby g loso­
wały pizeciw  wnioskowi V oglera, który jest zamachem 
na autonom ię sejmów. (Żywe oklaski na ławach pol­
skich.)

N astępnie przem awiał p. D i n e r ,  a po mm kie* 
równik m inisterstwa spraw iedliw ości dr. K i e i n.

N astępnie zabrał głos p. G ó r s k i .  W skazuje on 
na to, że ustaw a o galicyjskich włościach rentowych 
jest wynikiem długoletniej czynności galicyjskiego Sc.mu 
i ożywionej wymiany aktów  między galicyjskim W ydzia­
łem krajowym a centralnerni władzami. Z wyjątkiem 
niebardzo postępowej próby w Tyrolu, jest to  jedyna 
próba przeprow adzenia reform y agrarnej w poszczegól­
nym kraju koronnym. Ustawa nie wynikła z rozum o­
wania politycznego, lecz z czysto gospodarczego, lnicy a- 
tywa do utw orzenia włości rentowych wyszła z  kół lu­
dności wieśniaczej tak ruskiej, jak poUkiej.

Jak przykry sen pov raca ciągle tw ierdzenie, że 
ustawa ma na celu przesunięcie sto sjnków  warstw  obu 
narodow ości w Gaiicyi.

Jednakow oż zam iar łączenia obecnej ustawy z ja­
kimkolwiek celem wojennym nie leży w myśli ani tych, 
którzy ustawę tę  uchwalali, ani tych, którzy czuwać bedą 
nad jej wykonaniem. U stawa ma tylko do tego służyć, 
aby utw orzyć silny stan włościański, zapobiedz rozdro­
bnieniu gruntów  wiejskich i pom ódz pracowitej ludności 
do umorzenia długów hipotecznych i umocnienia gospo­
darstw . Że usiłowania te bez pom ocy państwa nie da­
dzą się przeprow adzić, jest rzeczą ogolnie uznana. Miara 
państwowych ułatwień nie przechodzi poza ram y udo­
godnień, jakie wogóle przyznaw ane są instytucyom go­
spodarczym . Cokoiwiek się podejmuje, rozbija się albo 
o skrupuły w kolach aam inistracyi agrarnej albo o  klau­
zule, jakie zastępcy poszczególnych ministerstv. uważają 
za swój obow iązek postawić niejako na dowód, że akt 
nie wyszedł z ich. biurka bez ostrzeżenia. Usiłowania 
wszelkie rozbijać się dalej zwykły o brak zdolności ko- 
dyfikatorskie, w łonie poszczególnych m inisterstw , w 
końcu o  b rak  odwagi lub obojętność ludności rolniczej. 
Najwyżej co 10 lat przychodzi do skutku ustawa o wię­
kszej doniosłości agrarnej.

W końcu prosił m ówca o  przyjęcie ustawy.
P. R o m a ń c z u k  przypom ina opó r galicyjskich 

Rusinów w Sejmie przeciwko ustawie o włościach co 
do meritum. Mówca p rzyznaje ,' że ustawa jest korzy­
stna dla wszystkich mieszkańców, dlatego stronnic-lwe 
mówcy glosować będzie za przedłożeniem.

Spraw ozdaw ca większości kom isy1 p. A b r a h  a- 
m o w i c z oświadcza, że p. Romańczuk przeKOna się, 
iż przy przeprowadzaniu ustawy postępować się będzie 
z całą bezstronnością. W ywody kierownika m inister­
stw a sprawiedliwości wykazały, że obawy mniejszości są  
PrzesaJiie.

U staw ę przy ję ło  w 2 i 3 czy tan iu . Wmosk. 
mniejszości oarzucono. Załatw iono następnie ustawę 
czekową. Posiedzenie zam knięto. N astępne w ponie­
działek o g. 3 popok

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu swei mowy 
o włościach rentowych p. Antoni Górski w skazał na to. 
że ustawa agrarna z r. 1389 nie została pizeprow adzo- 
na i że ponownie uchwalona ustawa o zawodowych kor- 
poiacyach rolniczych ma wszelkie cechy hipokrytyczne. 
Jeżeli zatem w obec sytuacyi, że państw owe ustawy agrar- 
no-po!ityczne się nie udają, niektóre Kraje, a zwłaszcza 
Tyrol i Galicya zabrały  się do pracv, ażeby na własną 
rękę zapobiedz rozpaczliwym stosunkom  na wsi, to nie 
jest dobrze w ystępować przeciw  tym  usiłowaniom i ie 
krępow ać. Wnioski mniejszości komisyi podatkowej m a­
ją tę* właśnie cechę. Mówca dziękuje autorow i tych wnio­
sków  za oświadczenie, że wątpliwości ich m ają crchy 
form alne nie zasadnicze; da to  zreszią mówcy sposo­
bność do wyjaśnienia bardzo ważnej sprawy.

Chodzi mianowicie o to , czy reprezentacye po ­
szczególnych kra jów  m ają  praw o ograniczenia- wolnego 
podziału gruntu ?! O w oż mówca podnosi, że ponieważ 
zasada w olnego podziału została  w yrażona w ustawie 
krajowej,  a  ustaw a państw owa ma w tym względzie tyl­
ko  charaKter pobożnego życzenia, przeto sejmy mają 
praw o także określenia bliższych szczegółów .

M ówca wyłuszczał następnie, że ustaw a z r- 1889 
jasno przyznaje, że ustaw odaw stw o krajow e ma prawo 
ograniczenia wolnego podziału gruntów. Rostowie Vo- 
gier i O fner wyrażają przekonanie, iż pojęcie kultury 
krajowej musi się stosow ać do rozwoju faktycznych s to ­
sunków'. Otóż na podstaw ie ustaw  zasadniczych o  re- 
prezentacyi państwowej można wykazać, że już według 
istniejących przcpUów. sejmy mają praw o do pewnych 
cywilno-prawnych postanow ień w spraw ie kultury krato 

i wej. N a dow ód m ówca pow ołał się na dyskusyę, prze­
prow adzoną w Izbie panów jeszcze w roku 1867, a 
szczególnie na mowę ks. Antoniego A uersperga. Polacy 
stanow czo oświadczyli sie zn przyznaniem sejmom pra­
wa decyzyi w tego rodzaju spraw ach żywotnych i na 
zapatryw ania te  zgodziła się zarówno kom isya Izby pa­
nów, iak Izba posłów . Mimo to  wspomniane zapatryw a­
nia nie zostały niestety zaznaczone w ustawie zasadni­
czej o reprezentacyi państwowej, z dostateczną pre- 
cyzyą.

Z ówczesnych jednak zarządzeń wynika, że także 
co kultury krajow ej, m ogą być wydawane ustawy krajo­
we, naw et w takim razie, 'eżeli zau ierają postanowienia 
cywilno-prawne. Zalatw ieńie spraw y w; l a t  sposób, jak 
tego domaga się p. VogIer, a mianowicie,' ażeby rzecz 
uchwalić wprawdzie, ale nie jaKO ustawę krajową, tylko 
jako dodatek do ustawy państwowej, byłoby postąpie­
niem wyjątkowem i koncesyą na rzecz centralizm u M ó­
wca zatem  prosi o przyjęcie wniosków komisyi poda­
tkowej.

Kierownik m inisterstwa sprawiedliwości dr, Klein 
W' bardzo długim wywodzie polem izował szczegółowo 
z p„ V oglerem , wykazując, że sejmy m ają bezw arunko­
w o praw o uchwalania takich ustaw,

Rozstrzygającem  w ustawie jest nie myśl jej, ale 
przeprow adzenie. W idzieliśmy nie raz, ;ak św ietne po­
mysły zostały sparaliżow ane i zam ienione w- m artw ą li­
terę z powodu źle przeprowadzonej i nieudałej ustawy. 
W szystko zależy od wykonania. D latego postanow ienia, 
dotyczące przeprow adzenia i udania się ustawy należy 
pozostaw ić forum, które zna stosunki lokalne, a więc 
zam iast Rady państw a, seimum, którfe ze swojej natury 
zdolne są  do powzięcia postanow ień odpowiednich ce­
lowi, w jakim powzięto ustawy. (Glosy: Bardzo słusznie!)

W iedeń . (TBK). Pod koniec w czorajszego posie­
dzenia Izby postów, przyszłe do żywej wymiany zdań 
pomiędzy nowo-wybranym  czesko-radykalnym  posłem 
Sobotką a  wszechnic mcami z  powodu interpelacyi Kio 
facza o onegdajszej niemieckiej dcm onstracyj przeciw' 
uroczystości słoweńskiej w Wiedniu.

W iedeń  (Tel. \vł.) N a wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej, jak już wiadom o z depesz Biura k o res­
pondencyjnego, p. dr. Byk imieniem Koła polskiego wy 
glosil mowę podczas rozpraw y nad ustaw ą o włościach 
rentowych. Tu trzeba podkreślić stanow czość, z jaka, 
p. dr. Byk odparł ataki posłów  centralistycznych i bar­
dzo zręczne postawienie kwestyi przez p. Byka, który 
obronił kom peteticyę sejmów wogóle, a Sejmu galicyj­
skiego w szczególności, tudzież energię, z iaką odparł 
zam achy posła w iedeńskiego V oglera na autonom ię gali­
cyjską

K oło polskie.
M icd eń . (Tel. wl.) Posiedzenie Kola polskiego zo ­

sta ło  zwołane na poniedziałek dni3 12 bm. na godzinę 
10 ’30 rano, Na porządku dziennym stoi drugie czytanie 
ustawy rekrutacyjnej, ponieważ również i na po-ządku 
dziennym poniedziałkow ego popołudniow ego posiedzenia 
widnieje ustaw a rekrutacyjna w drugiem czytaniu.

Program  prac w  Izbie posłów .
W iedeń. (Tel. wł.) N a wczorajszej konferencyi 

prezesów klubowych Br. Gautsch oświadczył, że wniesie 
przedłożenie w spraw ie reform y wyborczej ieszcze w cią­
gu lutego. Dziś nie rnośe jeszcze dokładnie oznaczyć 
dni :, kiedy io przedłożenie wniesie, nastąpi to  lednak 
praw dopodobnie pod koniec pr.y .słłegn a najpóźniej 

i v. pierwsze! połowie następnego tygod: i .. W poniedzia­
łek po .piiliiil i.u będzie wzięta pud obrady ustawa re
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krutacyjna w drugiem  czytaniu, gdyż br. G autsch cuciał- 
by, aby ta  ustaw a przez  obie laby parlam entu została 
załatw iona jeszcze prz‘ed 1 nęarcu.

N astępnie prezes ministrów oświadczył, ze rząd  
chciałby załatwić jeszcze w ciągu lutego w parlamencie 
trak taty  handlowe z W łocham i, z Rosyą i z Bułgaryą, 
dlatego też prosi, ażeby wszystkie te  przeulożen 'a Izba 
przekazała odpowiednim kom isyom  bez pierw szego 
czytania.

S fa łszo w an ie  podp isu , 
ień . (Tel. wł.) Wielkie wrażenie w kołach 

poseł . wywarł fakt, że na wniosku nagłym Wszech- 
niemcow w sprawie przedwczorajszej uroczystości sło­
weńskiej w  Wiedniu jeden z  20  podpisów  był sfał­
szowany

Z kom isy! w ojskow ej.
W iedeń . (TBK.) Kom isya w ojskowa Izby posłow 

dyskutowała wczoraj nad ustaw ą o kontyngencie rekru­
ta . Spraw ozdaw ca p. Gniewosz w przem owie swojej pod­
niósł konieczność utrzym ania wspólności armii i wyraził 
przekonanie, że żądania Czechów i Polaków , ażeby ich 
język nie doznawał upośledzenia w armii, są  naturalne 
i uzasadnione. Dalej refeien t poJniosił, że skargi na złe 
obchodzenie się z żołnierzami 'wprawdzie się jeszcze p o ­
wtarzają, aie sta ją się coraz rzadsze wobec hum anitar­
nego postępow ania oficerów . Z resztą władze karzą ostro 
podobne wykroczenia u tra tą  szarży.

N astępnie kom isya w ybrała referentem  izbowym 
spraw ozdania kom isyjnego o przedłożeniu p. Gniewosza

N a zapytanie p. Schul.m eiera w spraw ie reform y 
ustawy o  taksach wojskowych, odpowiedział p. Hoff- 
man-W ellenheff, że w  najkrótszym  czasie w ygotuje o d ­
powiednie spraw ozdanie.

N a końcu posiedzenia przewodniczący poseł Lupuł 
podziękował imieniem komisyi m inistiowi obrony krajo­
wej Schóneichowi za udzielerie opszem ych wyjaśnień.

M ianow ania.
W ieaeń. (TBK.) „W iener Z tg“  o g ła sz a : Kierownik 

m inisterstwa ośw iaty nadał nauczycielowi w gimnazyum 
w Brodach, Piotrowi Pasowiczowi posadę nauczycielską 
w VI gimn. we Lwowie i zam ianował zastępcę nauczy­
ciela w IV gimn. we Lwowie Kazim ierza M łodnickiego 
rzeczywistym nauczycielem gimnazvum w Brodach.

Praw o publiczności.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg“ og łasza : Kierownik 

m inisterstwa ośw iaty nadał prawo publiczności na rok 
szkolny 1905-6 : Tow arzystw u pryw atnego gimnazyum
żeńskiego we Lwowie o raz liceum żeńskiemu Heleny 
Kaplinskiej w Krakowie.

Dla N iem ców  i C zechów .
■ W iedeń . (Tel. wł.) W niemieckich kołach posel­

skich słychać, że rząd w przedłożeniu o  reform ie wy­
borczej zam ierza liczbę m andatów  dla Austryi Niższej 
podwyższyć z  46  na 58 , z czego 28 przypadałoby na 
Wiedeń.

W iedeń. (Tel. wł.) „Slavische C orrespondenz" 
donosi, i e  w połowie bieżącego m iesiąca do P ragi 
udaie się specyalna kom isya, m ająca przestudyow ać 
wszelkie braki i po trzeby obu praskich uniwersytetów .

Klub m louoczeski postanow ił zażądać od rządu 
państwowej subwencyi dla oadzialu czeskiego na w ysta­
wie londyńskiej.

Anarcnizm  w  C ze mach.
P ra g a . (Tel. wł.) Policy a aresztow ała tutaj reda­

ktora gazetv anarchistycznej ,,O m iadina“ W onczka i 
oddała go sąuowi karnemu.

P rzesilen ie w ęg iersk ie .
B udapesz t (TBK.). W czoraj przedpołudniem  o d ­

była się rada gabinetow a pod przewodnictwem  bar. Fe- 
jervarego. Popołudniu prezydent ministrów bar, Fejer- 
vary w raz z ministrem handlu Voreszem, odjechał do 
Wiednia i praw dopodobnie będzie przyjęty przez rno- 
narcnę na audyencyi.

Z e skupczyny serbskiej.
B elg rad  (TBK.). W czorajsze posiedzenie skjpczyny 

znowu nie doszło Jo  skutku z powodu braku kompletu. 
O pozycya prowadzi dalej obstrukcyę, Popohidniu odbyły 
się ponowne narady parcyi rządowej z ministrami. Gdyby 
następne posiedzenia skupczyny zostały również udare­
mnione, to rząd m usiałby się podać do dymisyi.

Z  fran cu sk ie j Izby.
Paryż. (TBK.) Izba aeputow anycn obradow ała 

wczoraj nad dodatkow ą um ową do układu handlowego 
z Rosyą. dotyczącą eksportu francuskiego wina i szam ­
pana do Rosyi. D eputow any Plichon stwierdził, że Ro- 
sya właściwie nie poczyniła żadnych koncesyj. Spraw a 
niniejsza jest sprawą czysto ekonom iczną a nie polity­
czną i dlatego trzeba ią traktow ać zupełnie otw arcie 
bez względu na soiusz polityczny, łączący Francyę 
z Rosyą.

Ki’ku posłów przem awiało przeciw' przedłożeniu. 
Zwłaszcza depui D oum ergue w ostry  sposób zarzucał 
rządów, że powir.ien był przvpom m cć Rosj i usługi, wy­
świadczone ,=>; przez F rancyę; umiała Kosya umieścić u 
nas sw e walory, niech w zam ian za to  bierze nasze 
p roduk ty : rząd powinien był zapewnić zbyt win francu- 
sk ‘ch w Rosyi.

Preze: gabinetu R ouuer nazwał m ow ę Doum er-
gue’a niegodną francuskich aeiegatów

D ep, D oum ergue odparł to  tw ieruzenie i w yw o­
dził, że właśnie francuskie svm oatve dla sprzym ierzeńca 
są  powodem , dla k tórego  pow inno się racnow ać na 
wieksze pote bytu .v Rosyi.

Sprawozdaw ca w skarał, na niebezpieczeństwo, ja-

kieby wynikło z odrzucenia przedłożenia i dodał, że 
chociaż osiągnięte warunki cłowe są  niedostateczne, nie 
da się to  zmienić.

D alszą rozpra\vę o d rczo io  do poniedziałku.

S p ra w a  m a ro k a ń sk a .
A lgez iras. (Ag. Havasa.) Jak się zdaje, konferen- 

cya m arokańska osiągnęła swój punkt krytyczny, Cały 
św iat dowiedział się już, że stanow isko Francjo opiera 
się na poglądach, wyrażonych przez prezydenta m ini­
strów  Rouyiera w Izbie deputowanych. N atom iast nikt 
nie wie, jakiem jest stanow isko Niemiec, których dele­
gaci ciągie oczekują instrukcyi z Beriir.a. , D otychczaso­
we zachowanie się Francyi wekazuie, że ma ona-w kwe- 
styi m arokańskiej na oku jedynie inte.es M aroka i za­
sadę „otw artych drzw i" dla wszystkich m ocarstw . D e­
legaci pracują goHiwie nad urzeczywistnieniem reform . 
Wielkie m ocarstw a uznały, że specyalne interesy bezpo­
średnie przem awiają na korzyść Francyi. M ocarstw a 
uznały, że bez powierzenia Francyi opieki nad utrzy­
maniem porządku w M aroko, . wszelkie reform y p ozo ­
staną bezskuteczne. W ażnem byN było dowiedzieć się, 
co się właściwie ukrywa poza rzekom ym i interesam i 
M aroka i jakie to  są  przyczyny, dla których idzie o 
przewlekanie rozwiązania. , Pom ysł, ażeby utrzym anie 
porządku powierzyć sułtanowi, budzi tylko śmiech po­
wszechny, gdyż sułtan pozbawiony jest wpływu. W szel­
kie inne rozwiązanie, aniżeli proponowane przez F ran­
cyę, jest nie do przeprow adzenia, a nadto  byłoby zgu­
bne dla interesów Europy. T o jest ogólne przekonanie 
w śród delegatów , biorących udział w konferencyi. Je ­
dynie tylKO wymowne milczenie delegatów  niemieckich 
mąci tę  jednom yślność. Uczciwe i otw arte załatw ienie 
kwestyi m arokańskiej jest możliwe tylko bez naruszenia 
godności Francyi.

N ow e k om plikacye na DaieKin. W scnodzie.
L ondyn . (TBK.) „D aily T elegraph“ donosi z T o ­

kio, że fakt, iż Rosy a nie w  kilku okręgach amurskich 
bez zezwolenia wykonywali górnictwo, budzi zaniepoko­
jenie, Chiny żądają zwrotu 5 milionów taelów , umie­
szczonych w banku rosyjsko-chińskim, dalej ściągnięcia 
wojsk z kolei mandżurskiej i odszkodowania za spusto­
szenia wojenne.

Europejczycy w  Chinach.
PeK.ng. (TBK.) Z  powodu ostatnich zajść w Fzan- 

gaiu spraw a wycofania wojsk europejskich z Chin stała 
się ponownie przedm iotem  dyskusyi. Rezydenci m o­
carstw' sprzeciw iają się tem u wycotaniu.

Japończycy szpiegują w  Australii.
L ondyn. (TBK.) Dziennik „Daily Chronicie" do­

nosi z Melburnu w Australii, że w pakunkach 2 Japoń­
czyków, którzy uchodzili za kupców, znaleziono szcze­
góły tajnych planów Sidreyu W ytoczono w tej sp ra­
wie śledztwo.

S tra jk  m ary n a rzy .
T ry e s t. (TBK ) Palacze i m arynarze Tow arzystw a 

żeglugi nadbrzeżnej „Istrio T rieste" , postawili te  sam e 
żądania, co personal Lioydu. Położenie strajkow e zre­
sztą niezmienione. W czoraj przybyli tu nowi palacze m a­
rynarki wojennej. N iektóre parow ce, posiadające swój 
własny personal, odpłynęły.

W ypadek w  kopalni,
Jo h a n n c sb u rg . (B. Reutera). W  jednej z tuL ko- 

paini, wskutek zalewu szybu pi zez wielkie ilości wody, 
pięćdziesięciu kilku górników' utraciło życie,

Z Rosyi i Zaboru.

R óżne w ieści z  K ró lestw a .
W arszaw a (Tel. wl.). D yrektor kolei nadwiślań­

skich, inż. Iwanow, otrzym ał z m inisterstwa komunika- 
cyi rozporządzenie, podpisane przez ministra Niemie- 
szajewa, kturem  polecono natychm iast usunąć z Kolei 
o soby  pochodzenia polskiego, które uczestniczyły w  roz­
ruchach i strajkach w przeciągu ostatnich nńesiecy. 
Miejsca, które tvm sposobem  zostaną wolne, mają być 
obsadzone \vjłąc::ni®p przez Rosyan. W obeć. tu go rozpo­
rządzenia kilku kandydatów' na posady utraciło swe 
praw a do posad na kolei, o czem ich inż. Iwanow za­
w iadom ił osobiście.

W arszawa (Tel wl.). W śfóu pracowników kolei 
w arszaw sko wiedeńskiej obiega pogłos.,a, iż powstał 
projekt skupu tej kolei przez rząd, w celu wydzierża­
wienia jej w raz z innerni państwowem i kolejami przed­
siębiorcom  am erykańskim .

W arszawa (Tel. w Q . Za udział w ostai.iirn strajku 
pocziowo-telegraficznym  uw ohiono  w W arszawie 19 
osób. z tych 13 Polaków . 6 Rosyan. Jednocześnie z ca­
łego okręgu dymisyę otrzym ało 100 osób.

M ła w a (Teł. wł.). A resztowano tu  znaną literatkę 
Zuzannę M o r a w s k ą  z Żulinka

v L otne oddziały  na L itw ie.
k o w u o  (Tel. wł.). W powiatach kowienskim i ro- 

sieńskim k rą /ą , od 25 z. m. począwszy, oddziały lotne 
poa dowództwem  pułkownika Petersa. O ddziały składają 
się z  4  dział. szv. auronu dragonów , kompanii piechoty 
i 25 kozaków  D okonano rewizyi we wszystkich niemal 
dworach obywatelskich, szukając broni, drukarń, prokla- 
macyj etc. A resztow ano wszystkicn, k tórzy należeli do 
sam oobrony chwilowej, uczestniczyli w wiccacn lub or­
ganizowali „Związek" Tow arzystw a rolniczego, rozbijali 
sklepy lub posiaaaii bron bez pozwolenia. W szystkich 
aresztow anych, w liczbie 89 osób, przewieziono do wię­
zienia w Telszach.

P rzedw yborcze czynności,
P e te rs b u rg  (Pet. Ag. tel.). W itte prosił te legrafi­

cznie gubernatorów  w Rosyi europejskiej o  przyspiesze­
nie j.!uc około układania list wyborczych. M inisterstwo 
bowiem sp iaw  wewnętrznych, otrzym awszy w iadom ość
0 wygotowaniu tych list, ogłosi term in gubem ialnych 
zgrom adzeń wyborczych. O u tego zaś zaieży termin 
wyborów w miastach i po wsiach.

P ro c e s  „P o tie ir.k i ta 1-.
Berlin (Tel. wl.). Z S ebastoprla  donoszą: Sala

sądow a, gdzie się odbyw a rozpraw a pizeciwKo załodze 
„Potiem kina", jest obsadzona p-zez wojsko. N iektórzy 
oskarżeni wnoszeni są do sali na noszacti; główniejsi 
podsądni zdołali zbiedz. Porucznik Aieksiejew, inżynier 
Keilowszny (?), lekarz G alenko ośw iadczają, że oni tylko 
dlatego na poi ładzie „Potiem m na" zostali, aby wywie­
rać dobroczynny wpływ na załogę.

Z  K aukazu .
B aku  (Pet. Ag. tek). Robotrrcy w dokach straj­

kują dalej. Z 55 fabryk cerezyny 15 znajduje się w ru ­
chu. Właściciele kilku fabiyk połączyli się, ażeby p ro ­
wadzić pracę w 1 fabryce.

P e te rs b u rg  (Pet. Ag. ter.). Nam iestnik hr. Wo- 
ronco w-D aszków  telegrafuje z Tyfiisu pod datą 7 bm. : 
Aiieszkańcy O zarketanu złożyli ponownie nrzysięgę na 
w ie rn o ść ; odaział wojska wysłany do Elizabetpola, 
oczyścił d rogę do Suszy, k tóra otrzym ała zapasy ży­
wności. Zdaje się, że i tu przyjdzie do pogodzenia się 
narodowości.

B ankierzy francuscy nrzeciw  Rosyi.
P ary ż  (Tel. wl.). W tutejszych kolach finansowych

1 bankierskich rozpoczęła się żywa agitacya przeciw  fi­
nansom rosyjskim . Zobow iązano się solidarnie nie po ­
dejmować się żadnych cperacyj finansuwycli na kurzyść 
rządu, k tóry  wiele mówi o konstytucyi i reform ach, ale 
zgoła o nich na seryo nie myśli. Nie ulega wątpliwości, 
że przed zwołaniem Dumy państwowej żadna pożyczka 
rosyjska we Francyi nie dojdzie do skutku.

C enzura depesz.
P etersburg (Tel. wł.). „N asza Ż iźń“ aonosi ze 

główny zarząd poczt i telegrafów  wydał rozporządzenie 
petersburskim  oddziałom  telegraficznym , aby telegram y, 
nadsyłane i wysyłane do gazet, podlegały cenzurze g łó ­
w nego telegrafu. •

N ow e prawa.
P e te rsb u rg  (Tek wł.). Rada państwa przyjęta usta­

wę, według której wszelkie zbrodnie m orderstw' politycz­
nych, zam achów  za pom ocą bom b, przechow yw anie i 
sprzedaż materyałów wybuchowych karane będą śmiercią.

P e te rsb u rg  (Tel. wt.). Ministerstwo sp raw ad liw o­
ści opracow uje projekt odpowiedzialności urzędników za 
straty , w yrządzone wskutek ich akeyi osobom  pry- 
warnym.

Wiadomości bieżące.
S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 

ryutn astronom . Politechniki) w d. 9 lutego br.:
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U w aga: Zmienne zactimurzenie, nieznaczny śnieg. 
P rognoza na dziś:

—  M ianowania. Cesarz zami inował radcę leśnictwa, 
Józefa Flechnera, starszym  radcą leśnictwa.

Prezy.dyum krajowej dyrekcy. skarł j  zam ia­
nowało kontrolora kasow ego, S tanisław a Zającz­
kow skiego i ofieyała urzędu sprzedaży soli, Józefa 
Stelczyka, kasyeram i w IX klasie ran g i: kontrolujących 
asystentów  kasow ych: K onstantego Miśkiewicza i S tan i­
sława Sieleckiego, kontroioram i kasowym i w X klasie 
rangi przy zarządach salinarnych we wschodniej Galićyi.

—  S k ru ty n iu m  w y b o ró w  do Izby hand low ej i p rze­
mysłowej, przeprowadzonymi na dniu 30 i 31 stycznia 
br. dało dotychczas następujący w ynik:

W kuryi 11 handlu na Lwów zostali wybrani pp. 
Jakub Wixel, Leon Rosenfeld, Władysław Stachiewicz i 
M aurycy Rapaport. Po nich otrzym ali największą ilość 
głosów i zostali ich zasteDcami pp. Zygm unt Wollisch, 
Herman O chs i Herm an D attner.

W kuryi Ili handlu wybrani pp. Herm an Hainbach 
(na lat 6) i Ferdynand B artosz (na 3 lata). P o  oich 
otrzym ali największą hczbę głosów i zostali ich zastęp ­
cami pp. Emil Joiles, Michał Nick i Beno W eissberg.

W kuryi ił Drzemysłu wybrani pp. Alfred D zikow ­
ski i Józef Neumanr., ich zastępcą wybrany p. dr. N. 
Rubel, właściciel apteki we Lwowie.

—  Z życia m łodzieży. W łonie Politechniki zaw ią­
zało się nowe stow arzyszenie młodzieży polskiej pod 
nazwą „Akadem ickie Koio szerm iersko-»po"tow e‘-, m ają­
ce na celu szerzenie w ś-ód młodzieży zam iłowania do 
spoAów.

N a walnem zgrom adzeniu w dniu 27 stycznia br. 
w ybrano następuiacy w ydział: Tadeusz Zajączkowsk
przewoam czący, Władysław' Piestrzyński sekretarz) Jan 
Bagieński skarbnik, Jan P iotr Janicki gospodarz.

—  Ku uczczen iu  Tadeusza Popiela, znanego artysty- 
maiarza który na czas dłuższy opuszcza nasze miasto, 
urządza Koło Liter.-artyst. w spólną wieczerzę w sobotę, 
17 bm., o godz. 9 wieczorem Zanisywać się m ożna u 
m arszałka „K oła". Strój wizytowy
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—  Wyciecźfct? n a  n a r ta c h  (sk i)  urządza i ly w . zabaw 
ludu i m łodzieży w niedziele dnia 11 bm. o godz. 10 
rano z rog ttki LyczaKowsKiei, na którą ^ p ra s z a  wszyst 
kich miłośników tego soortu.
' W y ś  c i g i na saneczkach sportow ych dla mło­
dzieży szkolnej odoędą się we czw artek dnia 15 bm. 
o  goaz. IG-30 rano  na pochyłości ul. Kudeckiej. Zgło­
szenia przy starcie.

—  W T o w arzy stw ie  p raw n iczen t lwowskiem mówh1 
wczoraj dr. Henryk Sawczyński o włościach rentowych. 
Prelegem  podał w treściwym wykładzie historyę i naj 
ważniejsze postanowieni? ustawy galicyjskiej o włościach 
rentowych. Szczególnie cennemi były uwagi prelegenta 
o  tzw. mieszanej kom peiencyi ustawodawczej w Au 
stryi i o mai tyroiogii ustaw odaw stw a krajow ego z po- 
w oau niekonsekwentnego, bardzo często w prost mechę 
tnego sianow iska ministerstw  wieaenskicn wobec Sejmu.

(ze)
—  S am o b ó js tw o  u rzę d n ik a  w  b iu rze . W umrze 

magazynu tytoniow ego p"zy pi. Cłowyrn odebrał sobie 
życie wczoraj przed wieczorem wystrzałem  z rewolweru 
ofieyał m agazynów, Józef Kruczek. Pow odem  sam o­
bójstwa, jak wynika z pozostaw ianego listu, były nie 
snaski rodzinne. D enat liczył 46 lat, był żonatym , ojcem 
trojga dzieci.

—  Znaczna kradzież w  W ygodzie. D o mieszkania, 
a następnie m agazynu złotnika w W ygodzie Józefa S ter­
na, dobrali się przed kilku dniami niewy.śledz.em dotych­
czas spr?\vcy i skradli, oprócz pościeli, bielizny itp., 
biżuteryę wartości 12 .000  koron.

—  S k a ig i na m łodzlez gim uazyalną. Na inspekeyę 
połicyi zgłosił się wczoraj term inator ślusarski Stanisław  
Haiman, k tóry  oskarż.ył uczniów gimnazyum II, że b a ­
wiąc się podczas przerwy na W ałach guberna+m-skidi, 
obrzucali go śniegiem , a wreszcie pobili laskami. Ż o ł­
nierz poucyjny, który był św iadkiem  tego zajścia, do ­
niósł, że również i uczniowie filii gimnazyum V, przy 
ul. Czarnieckiego, rzucają na siebie śnieżkam i na cho­
dniku tak, że publiczność, chcąc uniknąć pocisków, mu 
si przechodzić środkiem  ulicy. M iodzież potrzebuje pod 
czas przerwy trochę ruchu i rzucania śnieżkami za zbro­
dnię nie m ożna uważać, ale należy również; wymagać, 
aby młodzież miata względy na przechodzącą publicz­
ność, a stw ierdzić trzeba, że zwłaszcza uczniowie gim- 
nazyum II zachowują się podczas zabawy niemożliwie, 
obrzucając śniegiem i potrącając przechodniów , cnoćby 
starszych i poważnych, a naw et i przechodzące panie. 
T o już nie swawola młodzieńcza, ale brutalność, przyno­
sząca ujmę młodzieży.

— D obry  p e łn o m o cn ik . Jędrzej Czarnobil, w łościa­
nin z jaryeżow a N ow ego, dał handlarzowi nierogacizny 
Ignacem u 'T yczce 318  koron z poleceniem , aoy kupił 
n.u kilka sztuk nierogacizny w Złoczowie, dokąd się 
na ta ig  wybierał. Z  pieniędzmi temi zajechał Tyczka 
tylko do K rasnego, tam  część icn przegra! w karty, 
a z resztą udał się do  Lwowa i z a b a w a  się po roz­
maitych szynkowniacii na koszt sw ego mocodawcy. Do 
wiedziawsjw się o  tern, udał się poszkodowany do poli- 
cj i o interwencyę.
( —  T a n i opat. Salom on Mosels, kupiec, odniósł się 
do  dyrekcyi połicyi z  prośbą o pomoc przeciwko ja­
kim ś nieznanym amatorom całKiem taniego opału, k tó­
rzy staie zabierają deski z parkanu, okalającego jego 
parceię przy ul. Inwalidów, a przed kilkom a dniami 
ścięli naw et drzewo w ogrodzie.

Przyjechali do LWoWa

Hr. Ludgard Grocholski z Ro-
Dńia 9 lutego b. r.

Hiatei l u p e r i a l
sji, hr. Marya Prószyńska z Rosyi, tusiacny Wolski z Ha 
wiowic, Włodzimierz" Usirzycki z Czelatyc, Tomasz Kleczjń- 
ski z Rosy i, Seweryn Skrźyszowski z Chartanowic, Apoli­
nary Strzębusz 7 Podola ror.. Ludwika Kossowską z Ro­
by i, Anna Mencel z Rosji, Gabryela Małachowska z Sko- 
ryki, Jan iądrzejpwicz ze Siaromieścia, Władysław Tchorz- 
nicki z Nadyb, Jadwiga Micewska z Tuczenip. Zbigniew 
Horodyńsk: 'ze Ztydniówa, Wincenty Grodzicki z. Królestwa 
Pol., Mai^a B ojer z Paryża.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. 9 lutego. (Tei. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngemnwany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 38-40 do k. 38 60.
Tendencya: słabsza.
C u k i e r :  Ratinaća prima z dostawą natycnmia- 

stową z Wiednia w całych wag. K. ć/2'75 do 6.3'— . 
Ratinada secunda ? dostawą natychmiastowa z Wiednia w 
całych wagonach K. — ' —., Kostkowy prima w .skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K . — '— o o — - beczkar.c, 
do — ' — .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  gahcyiska Sfandard Wbite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 4 1 '—  od K. 42-20. W beczkach 
K. 42 00 ao 45-56.

T en d en cy a: spokojna.

W ied eń : a . 9 lutego. Kursy giełdy wiedeńskie, 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu Kreoyt. i oDlig. p.
z r. 1880 3 proc. 2 9 6 -50. Austr zakł. kred. z b. op- 
7. r. 1889 3 proc. 298 50, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264 — , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zk 4 proc. 263-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 700-— , b) bezprocentow e. 
Budapeszteńskie (Basiiicai 5 żł. 2 5 '2 5 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przetn. po 100 zł. 476-— , Clary zi. 40, 
ni. k. 147-50, Pożyczka m insbruku 25 zł. 79"— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 2 '— . Pozy czka m. Lubiani k. 
zł. 6 1 ’— , Oien 40 zł. 164 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
172'-— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 5 2 ,j~ , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 33"30, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 57-— . Salma 20S .—  zł. m. kon. 72 -— , 
Pożyczka salzburska 14 9 '20 . zł. Tureckie oblig. prem. 
koiej po fr. — •—  149*— , Los\ Komunalne m. Wiednia 
t  r. 1874 5 3 0 ’— .

P aryż, d. 9 lutego. Trzy procent, rehta — •— , 
3 0 1 0 .

B erlin , d. 9 lutego. Banknoty austryać. 85-15, 
Spirytus — ’— .

Frankfurt, d. 9 iutego. Austr. kred. 211 60 1 
Laura — f— , U isconto 189 .60  Koleje państw ow e
*— ’— , Alpiny — •— . Usposobienie :

l i e p ts z e  ż  ta rg u  p ien iężn eg o .
W leć r i ,  *0 lutego Żam,mięcie w czorajsz:1 gieł­

dy Dopotudniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 671'25 tkcv*węgier. Zakładu! re^yt- 786-—, Aacye 
Angio bauKu 32525, Akcye Unionbanku 5o0-—-, Akcye uan- 
derbanku 440’50, Akcye Bankvereinu 563 —. Akcye Boden 
credit 1078'—, Akc, e gal. Banku nipotecz. 559'--, Akcye- 
Kolei państwowych o67’—, Akcye kolei poruuniowej 12750 
Akcye Tramwaj' A. —•—, B. — Akcye kulei Elbethal. 
445-60, Akcye uoići półn. ,5600-——. Akcye kolei czern, 
583'— Akcve Alpiiiv 535'75 Akcye Rima Muranyi 532-7.5,

Akcje Prag lew. żel. 2643 Awrse Fabryki oroa?
560' —, Akcye turecka tytogipwe 3ÓS - .  Akcy gaiic karpac. 
Tow naftowego 6TP - Oblig. węg. ind. 95-90, Renta ma­
jowa 100-H5, Austr. Renta Koronowa 100"15 Węg. Renta ko- 
■onowa 95-90, 56 1. Listy ToV. kred. ziem. 99-15, 4 proc., 

listy Banku hipo/eczn. 98 65, 4l-a proc. hsty Banku hipot 
100-80, 5 proc listy Banku hipoteczr. 111-75, 1 proc; hsty 
Banku kiai. 99'55, 4l/i proc. listy Banku kt aj. lORSS, 5 proc 
komunalne obiigacye Bankukraj. —•—, ÓBtigacyę propi- 
nacyine O.TóO. ł  pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. P91Śtt;-4 prc. 
poż. czka rtiasfa L w otrą 98‘0o, Losy tureckie 149'25, Marki 
117-95; Ruok 250bO, Kredyty —•—, Aipihy—.— Węgiei. 
kred. —"—, LT.ionbar.k —•—. Kole/e. — •

Usposobienie osłapione 7 powoau lokalnych i Duda- 
pesz.teńskich sprzedaży. Zamicnięcie leps/e v, skutek Berlina.

EkeJtlin, 10 'utego. ITzy zamtinieciu wczoraiszrm 
giełdy: Kre'dVtV 21150 Staatsbahn” 14290 Disconto Co- 
mandit 189 60, Berlir Tov handl. 174-50, Laura 24830, Bo- 
humery 248’25 Kolei połaan. wschodnio-prucka —•—. Ru­
bel za gotówkę 214-70. Kolei warsi..-v, ied. 127'JO, Kolej mo- 
rza^róuziertinego . Kóiei Mergfjonąina 148-5ti, Los> 
tureckie 147'—, Renta włoska —" - „i isrpener' kopalnia 
węgla 216-60, Kolei tlariepburg a.awna -• , Konsolida- 
cye —•■— Lomoai4v 25"10, Koiej ilunry i34-.>0, Niemiecki 
bank narodowy 133'40. Kanada Pi oierred 175'3u, Akcje że­
glugi hamburskiej ln-t-90, Kurs warszawski —•—. Huta 
.Donnei-smark* 257'7o.

M e n .a  10 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, w ęgierska renta Koronowa -  •—, Austr akcye kre­
dytowe 9rr50, St-.aisbahny 142'v0, Lombardy 2o’iO, Di- 
sćonto Comandit 189-60, Ruble 214'7'J.

Tendencya: silna.
IP r s n U Ia i t ,  d. 10 lutego. Wczorajsza giełda wie­

czorna. AustryacKa renta papierowa Austr. renta
srebrna 10F50 Austr. renta złom 103-80. Austr. akcve kre- 
dytow-e 2H-30, Staatsbaimv 142"70 Lombardy 25’—, 4-piOc. 
tiistr. renta koronowa 100-3u.

Tcnaencva: słaba.
I* ary ż , i 10 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta trancuska—"—, 4 yroc. lenta włoska — •—
i  proc. hiszpańskie Exterieurs 9d-l,;, Losy tureckie 144'—, 
Nowe turecki? Console —'—, Oooman, —v— Debcr 
—•— Chartered — , Rio-Timo 166u-— Kenta ‘urecka C. 
— Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska — . Renta grecka —

Tendencya:

Targ zbożow y i to w aro w y .
SSadspeoBż 9 iutego. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 16-88 do 16"90. Pszenica na mai od —■— do —y— 
Pszenica na październik od 16-78 do 16*80. Żyto na kwie­
cień 1906 i od 13 73 do 13‘86. Żyto na pażdz. od — -
do "----- , Owies na kwiecień 1996 r. oć 14‘84 do 14'86
Owieś na paźdż. od — do • , Kukuruoza na maj 
1906 13 86 do 13'88, kakurudza na maj od —I— do —’—, 
knkurudza ns , sierpień od —"— do — —, Rzepak na 
sierpień od27’70 uo 27'50.

Pogoaa: piękna.

Wydawnictwa stronnictwa j ..  
TcŁiwkratycano -narodowego:

1. P ro g ram  s tro n n ic tw a  dem okra ty czn o -n aro d o w eg o .
Cena 20 hal. '

2. O re fo rm ie  w yD orczej przez W . J. —  Cena 40  nal

3. S am o d z ie ln o ść  fin an so w a G alicyi przez dra S tani­
sław a G łąbińskiego. Cena 60 hal.

4 . S p ra w a  re fo rm y  w y b o rcze j przez dra Stanisława
G łąbińskiego. Spraw ozdanie wygłoszone na zg ro ­
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 stycznia -!90ó. 
cena 40  hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow 

ska 3. Nabyw ać można również w Administracyi „S ło­

wa Polskiego” i we wszystkich księgarniach.

Kursy giełd'} w iedeńskiej
z dnia 8 lutego 1936 r. 

oidiczone za lud koron nominalnej warinści i za gotówkę:
W ffóla/ diuar paatitw a.

.3 , 4 7# konwert. ) maj—listopad .
1 . ) slyczeft— lipiec .

7# 
. 4

. 41
c c  J wolna od pod
■g £ | w baiiknoLach, imy—-sierpień . .4 ' s 
j '5 '  w srebrze, kwiecień—październik .494 

osy z roku 186v „ 500 zł. w. a. . . . 4
M 1861. „ 100 zł. w. a. . . .  4
B 18n4 ,, lOu zł w. z. . . .  —

” „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

] ) lu £  p a ń s tw u  Ł ^ a ló w  t i o r o a t ł j r b  
w radzie państwa reprezentot. jnyJi.

4
. 4
. 5V»

Austr. renta ztota woina on podatku . 4
„ w wal. kor. wolna ou pod. . 4

J „ irtwea. wolna od pod. . . .3 ‘A

Koiej Arcyks. Albrechta w srebrze . .
„ ces.’ l lżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Francis/.r.a Józefa w srebrze
„ Karola L udw ik* ...................................... 4

arc. Ruuolfa w K wol. od pod. . . 4
O H ljtacye p ir r w ste ń s iw it  k o le jo w e .

KoHi arcyks. Albrechta 200 i 1000 r.ł. w sreb. 4
' Cz.es. Em. 1885 200, 1000, 5600 zł. . 4

l  „ „ 1S95 400, 2u00 lOOWi k . 4
” Bukowińska lokal 400 kor. . . .  4

Karola Ladwika srebr....................
Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4

' l i t u c  i c ju i n k r a j . K or. wygrler.
Węgierska renta z ło t a ...................................... ■
Węg. renta w kot. wo'na o i  podatku .
Węg renta w kor. wo'na od p^uatku ,3 l/a 
Węg pożyczka premiowa no 100 zł. . . —

u n i) n S) zł..................... —
Węg oblig acye prem. reg, Cissy . . . .  4 
Kroac. iS lay ’ obligacye ptopin. w. a. . .4V*
Węgiersk:e obligacye hip................................ 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip...................  4 9 7 |-

I n a e  p u b lk a a e  p o m t k t .
Pozyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4 |  9920

10010 
10019 
10153 
10150 
L5975 
197 
289,75 
2881-  
295- 

1

11830
13020
10023

100 
11810
117 5 
6985

100 65)

105 50 
100|30 
10625 
99 : i 

10005 
99. )

9635 
96,35 
8730 

21825 
216— 
16060 
101?

Oblig. prc u. B <owiny . 5 j! 102,2:

;:-T. d
1(4)36 
10630 
Ki 1 7i 
10170 
1 o 1,75 
199 
291;:.5 
296 
29 i 15

11850
IOOhO
10040

10080 
11910 
12810 
1U085 
101 05

10130 
i0125 
10670 
101 
10076

i
9655 
9635 
87 50 

22625 
2.18— 
' 6z OU 
102

96eGł 97-m

ll 
10020 
10326

41Qr.l. poż. kraj. z r. 1S93. . . . .
Gal. obi. prop, z r. 1889..............................
Pożt-czka miasta Lwowa 7. r. 190,< . . ,4- s

2 (, IS9^ . . . 4
,, \, iednizi 2 r 187-. . . .  5

Roż. hipot. imłgaryi z r. 1892. . . .  6
I.lwi.r zasi:łw nż j (Oblig. hip. i listy dłużne). 
.Austr. zakł. kred. ziemsló ,os. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................5

. 4

. 5

. 41/5 

.’ M fi 

. 4

. 4
4

. 4
Banku kraj. Ola Gal. i Lod. w Siki 1. . 4k'2

„ „ „ zwr. w 57(71. 4
„ „ oblig. komun. 2 einis. . . .  5
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 1.4i i

4 e. i. w 45 I. 4
kol. 1. w. 571,3 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w su I. w. austr.. 4
„ , „ los w 5u 1. w. koron. 4

O M isacye z p raw ed t ptorw  »z«*ń*twa.
4 
4 
4

4/S
3
4

Gal. akc. b. h. z 107o m 1. w 39',s !.
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w .56 1. W. koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . .
„ Tow kred. ziem. los w 56 lat 
„ ,, » „ los. w 41 lat

dav.n. emis. . .

Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 
„ Lwów-Czern.-jassv 1884 p. 10" 1 

' 1884 . . .
Wag.-Gal. kolej em 1 8 / 0 ...................

.  „ „ .  1878 ...................
„ „ n u  l o 8 7 ...................

Ł  *8j p ro c e n to w e  (za sztukę),
Austr. zakł. i.red. obi. pr. em. 1380 po 100 zł. 3

li 89 po 100 zł. 3
U reguł. Dun z r. 18/0 po 160 zł. w. a. . 5
Wręg. Banku hip. pr 1. 7 po I0P zr. w. a. 4
Dozyczka serbśk. prem. ho 100 fr .. . . 2

Ł js j . b e z p t  o e e n to w o  (za sztukę). 
óudaneszteńsKic Basilica po 5 zł v . a. . . 
Zakł. kred. cna hanalu ? przem. po 100 zł. w a.
Gary po 40 z* tu, k............................................
Pożyczka m. lnsbruku pc 20 żł w. a. . . . 
Pożyczka miasta KraK^wa po 20 żł. w. a. , 

„ prem. n.. Lubiany po 20 zł. . . . 
0"'en (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 46 zł, m. k..........................................
Czerw, krzyża austr. Iow po 10 zł..................

(53}jo a ;.L-d.;uiin_ red ak to r; Józef Ż ieinblński.
Z drukarin „Siowa Polskiego*, we Lutowie, noci zarządem  Józeia Ziembińskiego.

9:71,>
00 45

lbo;6;/! 
97,55 

12226 i 
11946,

i j

9926 
10126 
99,75j 

1 !  i -  j 
100 2> 
100 70 
98,65. 
9865! 
99 uo 
90 75 

li 1 7,5 
99,--] 
99 -

lin  -  
99 -  
99 1 

16620 
10050

I
ioo40;i
9250,.
9965
92.85

1 1 2 -
100-

10015
?P04Ś

9S.5. 
12320 
120 „O

I
10(25
10225
16070
112
16125
16170
996.5
9965

103- 
100- 
9990 

102 
9990 
9990 

10120 
IGI oO 

!
10140
9360

10065

1 1 ?.!—
101

29050 306;50 
29650 308,50
264 -
203,
KA),

27360 
271 >0 
108120

21125 
47oj—I! 487- 
T47iS0t! 157'dO
79—

61,-

8 5 -  
99-- 
68 -

1 6 4 - ' 17 
172;- 182
5?—!! 53

Czerw. krz\7a węg. tov;. po 5 żl. . . . .
Pundacyi arcyks. Ri.uolfa po lu zł..................
Salma pc 40" • ł. ni. k..........................................
Fożyczka rniasia óal/Durga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 40<J fr.............................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony t 3c c) obligacje pieśniowe ( 1886 .

pre- > $o/oj austr. zrkł. kr. ziem. ( 1889 . 
nilowe f 4< o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A k c je  (przedsiębiorstw transportowych)

Buk. kol. lok. akc. pierw. 260 zł......................
„ „ „ akcye zakład 2GJ zł..................

Kolej pcin. ces. Ferdynanda 1000 zr. m. k. .
„ Lv. ow-Bełzec vakc. pierw.) 200 zt. . .
„ Lwów-Czern.-jassy 200 zł......................
„ Lwów-Kieparóv>-Jav.orów 4°.c . . .
, wschodu, gal. loksl. 200 zł.....................
„ państwuwycti 200 zi. =  500 fr. . . .
„ "Ag. galicyj. lokal. 200 zł.......................

A k e j  e i>iiaa«iY (za sztukę).
Banku Angio-austr. 240 Kor , .
Wiedeńskiego Banku zwiążk. 400 Kor.. . .
Reszi Banku h u.dl. iOOO K. ...................
ZaKłaa krtu. ula nandlu przem. 320 Kor
\.'ęg. B„ lku kredyt. 400 Kor.............................
Gali.. Banuu hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku ula handlu i przer... 4>X) Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . "
Banku Audtro-węg. 1400 .............................
ęzesk. Banku Zw.ązk. 200 Kor........................
Żivnostenska banka 200 Kor. . . . .

Altcj-fe (przedsiębiorstw pr einysłowych). 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . .
Schodnicy 500 K«r..............................................

\ ł 4 k „ l ,  , (Czeki, dewizy krótkocermin.). #/» 
Berlin i niem. m. bank za 100 matek . . 3 
Londjn za 10 funtów szter . . .  2Vs
Paryż za 100 f r ............................................... 1
Helersburg i Warszawa zu 100 rubli *9/2 
Włoskie Dankncrty za 100 lirów .

W s lu tj .
Dukat cesarski.............................
20-frankćw K a.............................  . . .
2 0 -m ark ó w k a .....................................................
Suweryri angielski zł. . .  ........................
Niemieckie banknoty- za 100 marek . 
'Vłcskie banknoty za lir lO" . . ,
Ruble bankriotv za 100 rubli .

33 30 
57 

208 
72

3530 
65 — 

219 —  

7350
’.4>v 501 1.5650
530 
67 
90 
40 -

540
61
96
47

460— —I—
425 — i -•!— 

5660— !S7rtu- - 
450—440—4

5331—1 
37450 
307 
068 
406

Sżaód

585 -  
3/850 
400 -  

669 - 
409,-- 

l
3275.1 

)! _  Ł  
3055 -JS065 -• 
671i75, 672,-75 
S04t—!i 80550 
556 - - j 558 — 
-  1 195-
441,66 4ą2 07 

1615 -11623 - 
24/53 
247 25

i
665—f 664 -  
057,- 6 0 7 -

247,-
24Ć-

17778 177,50 
240401, 2w0cr. 
95,53/’ 9563 

25040 25160

25025] 25175
Nakteóetr. ,pó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, S tów . zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


